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Miejsce i czas wydarzeń Lublin, dwudziestolecie międzywojenne

Słowa kluczowe Lublin, dwudziestolecie międzywojenne, II wojna światowa,
okupacja niemiecka, Warszawa, dzieciństwo, rodzice,
matka, ojciec, antysemityzm, edukacja, klasztor,
nauczycielka matematyki, stosunki polsko-żydowskie

 
Szkoła przed wojną
Nie poszłam do państwowej szkoły, bo się bałam polskich dzieci.
29 [lub] 30 sierpnia wracaliśmy do Lublina z Zakopanego, wagony już były pełne, bo
wiedziało się, że będzie wojna. [Wtedy] cały czas się bałam, co [to] będzie, jak tatusia
wezmą do wojska i  nie  będzie  pracował,  to  kto  zapłaci  za moją szkołę  [i]  będę
musiała iść do szkoły publicznej, i co będzie. Bałam się bardziej tego niż wojny.
Pamiętam tylko  jedną nauczycielkę,  która  nazywała  się  pani  Mucha i  była  taka
nerwowa,  ona  była  nauczycielką  rachunków,  matematyki.  W drugiej  klasie  nie
mogłam [zrozumieć] tabliczki mnożenia, bo ona była taka okropna, nerwowa, tak
krzyczała, i nawet biła taką linijką, tak się bałam, że cały czas tylko myślałam, żeby to
się już skończyło. Moi rodzice, którzy byli  w tym kierunku bardzo zdolni i  bardzo
wykształceni, nie mogli zrozumieć, skąd mają takie idiotyczne dziecko, nawet mówili:
„Z każdym dniem jesteś głupsza.”.
Jak byłam w klasztorze, byłam w szkole i tak świetnie się uczyłam z matematyki, i
potem już [gdy] chodziłam do gimnazjum w Warszawie, [też] zawsze miałam piątkę.
Szkoda,  że moi  rodzice tego nie widzieli,  zawsze myśleli,  że jakiś  półgłupek im
wyszedł.
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